
Wycieczka do Wrocławia odbyła się 26.01.2011 r. wcześnie rano. O godzinie 5:30 wyjechaliśmy spod szkoły do Lubina po tamtejszych uczniów. Niedługo potem byliśmy już na miejscu. W autobusie zostaliśmy podzieleni na grupy, jedna to uczniowie z Lubina, którzy poszli zwiedzać wrocławski park „Szczytnicki” a druga czyli my, uczniowie z Chojnowa poszliśmy do planetarium. Tam pan wyświetlił nam film pod tytułem „Spacer po nocnym niebie”. Film był o gwiazdach, które pojawiają się nocą, o planetach, o dobowych i rocznych zmianach wyglądu nocnego nieba, o ruchu pozornych gwiazd, o gwiazdozbiorach nieba letniego i zimowego, znanych galaktykach i ładnych mgławicach. Drugim miejscem, które mieliśmy zwiedzać to wrocławski park „Szczytnicki”, który znajdował się naprzeciwko planetarium. Po drodze minęliśmy Halę Ludową. Odbywają się w niej teraz imprezy sportowe. Obok hali znajdowały się budki, w których kiedyś odgrywano rolę do filmów. Pan opowiedział nam historię o pewnym aktorze, który wracał właśnie po odgrywanej przez niego roli i śpieszył się na pociąg. Niestety ta historia tragicznie się dla niego skończyła. Pan pokazał nam Ogród Japoński z piękną rzeźbioną bramą, ale nie mogliśmy tam wejść. Pod koniec zwiedzania parku doszliśmy do drewnianego kościoła założonego przez św. Jana Nepomucena i przeniesionego ze Starego Koźla. Pojechaliśmy zatem do instytutu fizyki „Wydział Podstawowych Problemów Techniki Politechniki Wrocławskiej”. Weszliśmy do pomieszczenia, w którym się zapoznaliśmy. Pan, pani oraz profesor pokazali nam jak bez wysiłku można podnieść coś ciężkiego, jak wyciągnąć korek z butelki bez jej i jego uszkodzenia, o tym, że balony mogą ponieść duży ciężar itp. 
Na koniec Pani pozwoliła nam samym przeprowadzić doświadczenia. Trochę zmęczeni ruszyliśmy na stołówkę na obiad. Po obiedzie udaliśmy się do instytutu chemii gdzie najbardziej mi się podobało. Gdy weszliśmy do Sali trzeba było założyć fartuchy i okulary. Pani, prowadząca zajęcia pokazała nam kilka doświadczeń. Pierwsze było bardzo efektowne polegające na imitacji prawdziwego wulkanu. Drugie na wyprodukowaniu dużej ilości piany. Pani dodała  barwniki więc była kolorowa. Trzecie polegało na rozpaleniu ognia bez zapałek. Następnie przeprowadziliśmy doświadczenie, które najbardziej mi się podobało, był to ogródek chemiczny. Pani rozmieszała szkło wodne z wodą i wrzuciła kryształki żelowe, z których bardzo szybko wyrosły rośliny. Potem pan pokazał nam świecące farby. Następnie pojechaliśmy zwiedzać rynek. Na początek przystanęliśmy i obejrzeliśmy ratusz od zewnątrz. W ratusz wbudowana była Piwnica Świdnicka. Od tyłu spotkaliśmy niepełnosprawne krasnale bowiem stała tam figurka ratusza z napisem braila dla osób niewidomych. Przeszliśmy też po największym herbie Wrocławia. Zwiedziliśmy kościół pod Wezwaniem Świętej Teresy. Około godziny 16:00 wyjechaliśmy odwieźć szkołę z Lubina i wreszcie wrócić do Chojnowa gdzie czekali na nas rodzice. Wróciliśmy o godzinie 19:30. To była wspaniała wycieczka.
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